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O G Ó LN O PO LSK IE SYM POZJUM
NT. N IE ZNANYCH SYNODÓW W POLSCE PRZEDROZBIOROW EJ

Po Soborze W atykańsk im  II pow stało w  K ościele szereg in s ty tu c ji kolegialnych 
tak  na szczeblu ogólnośw iatow ym , k ra jow ym , jak  i d iecezjalnym . Nie są one zu 
pełn ie  now ym i s tru k tu ra m i, gdyż is tn ia ły  już w  daw nych w iekach  pod nazw ą so
borów  pow szechnych, synodów  p row incjonalnych  bądź też d iecezjalnych. B adania 
nad  ich znaczeniem  i ro lą  w dziejach  Kościoła p row adzą h isto rycy  i kanoniści. Z a 
in te resow an ie  daw nym i synodam i doprow adziło  do zorganizow ania przez Z akład  
H isto rii P raw a  K ościelnego w  Polsce p rzy  W ydziale P raw a  K anonicznego ogólno
polskiego sym pozjum  synodalistów , k tó re  odbyło się w  gm achu K U L w  dniu 6 g ru d 
n ia  1982 roku . T em atem  jego obrad  były  „Nie znane synody z okresu  Polski p rzed 
rozb io row ej”. W zięli w  n im  udział p racow nicy  naukow i KUL, w ykładow cy p raw a k a 
nonicznego i h is to rii K ościoła w  w yższych sem inariach  duchow nych, pracow nicy a r 
chiw ów  kościelnych  oraz s tudenci W ydziału P raw a  K anonicznego i W ydziału T e 
ologicznego (h isto ria  Kościoła). W sym pozjum  uczestniczyło około 60 osób.

S ym pozjum  o tw orzy ł J.M .ks. prof, d r hab. M ieczysław  K rąp iec — rek to r K a to 
lickiego U n iw ersy te tu  L ubelskiego — w ita jąc  jednocześnie uczestników  i p re le 
gentów . S łow am i zagajen ia  w prow adził w  p rob lem atykę  obrad, uzasadniając  po
trzebę  k o n tynuow an ia  b ad ań  nad  h is to rią  u staw odaw stw a synodalnego w Polsce 
jak o  pew nej części k u ltu ry  polskiego narodu . Ponadto  w skazał na  konieczność w y 
d aw an ia  uchw ał synodalnych, pom ników  p raw a  kościelnego w  Polsce, k tó re  zacho
w ały  się do czasów  w spółczesnych, by tym  sposobem  u ra tow ać je  od zupełnej za 
głady.

W czasie trw a n ia  sym pozjum  zostały w ygłoszone 4 re fe ra ty .
P ierw szy  re fe ra t  p t. „Synod arch id iecezji gn ieźnieńskiej z 1414 ro k u ” wygłosił 

bp prof, d r hab . W alen ty  W ójcik. P rzed staw ił w  nim  dzieje rękopisu . N astępnie 
k ró tko  om ów ił treść  s ta tu tó w  i w skazał na ich źródła, z k tó ry ch  zostały zapoży
czone. Były n im i s ta tu ty  synodów  legackich i p row inc jona lnych  oraz L iber sex tu s  
B onifacego V III. Jed y n ie  3 a rty k u ły  uchw ał synodu, odpraw ionego przez p rym asa  
M iko ła ja  T rąb ę  w  1414 roku, s tanow iły  m a te ria ł ^oryginalny. P /e leg en t nadm ien ił 
także , iż nie dostrzegł głębszego zw iązku m iędzy uchw ałam i om aw ianego synodu 
a  s ta tu tam i w ie luńsko -kalisk im i w  ro k u  1420.

R efe ra t p t. „S praw a synodu unicko-praw osław nego  w e Lw ow ie w  1629 ro k u ” 
w ygłosił ks. doc. d r hab. E dm und Przekop. P ro b lem aty k a  zaw arta  w  tym  re fe rac ie  
zosta ła  opracow ana przez p re legen ta  na podstaw ie rękopisu  znajdu jącego  się w 
A rch iw um  W atykańsk im , a zaw ierającego spraw ozdanie  z przeb iegu  przygotow ań  
do synodu, sporządzone przez ich uczestn ika  b iskupa R afa ła  K orsaka . Pow odem  
zw ołania  tegoż synodu było zbyt pow olne i tru d n e  w prow adzanie  w  życie p o sta-
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nowień Unii brzeskiej z 1596 roku na całym obszarze wschodniej Rzeczypospolitej, a jednocześnie pragnienia połączenia obydwu wyznań chrześcijańskich, które wyraziły się w dążeniu do odprawienia synodu unicko-prawosławnego we Lwowie w 1629 roku. Aczkolwiek synod nie doszedł do skutku, to jednak przygotowania do niego — zdaniem prelegenta — wyjaśniają wiele spornych kwestii i mogą rzucić światło na badania dotyczące ruchu ekumenicznego na naszym rodzimym terenie.Trzeci referat pt. „Synod diecezji płockiej z roku 1698” wygłosił ks. dr hab. Wojciech Góralski. Nadmienił na wstępie, iż fakt odprawienia synodu był historykom wiadomy z zakresu dziejów ustawodawstwa synodalnego; nie były jednak znane uchwały tegoż synodu. Możliwość zapoznania się z nimi nastąpiła dopiero po znalezieniu w 1975 roku rękopisu zawierającego postanowienia omawianego synodu. Ich treść w głównej mierze dotyczy obowiązków beneficjatów służby Bożej, karności duchowieństwa, życia chrześcijańskiego, spraw kapituły, zakonów, a także spraw majątku kościelnego i sądownictwa. Dalsze'badania nad uchwałami tegoż synodu są prowadzone przez prelegenta.Referat czwaty, zatytułowany „Projekt edycji uchwał synodalnych z okresu Polski przedrozbiorowej przez Zakład Historii Polskiego Prawa Kościelnego”, wygłosił ks. dr Henryk Karbownik. W pierwszej części autor przedstawił rys historyczny prowadzonych od 1880 roku przez polskich historyków prac przygotowawczych nad wydaniem zbioru uchwał synodalnych oraz dotychczasowe osiągnięcia w tej dziedzinie. W drugiej zaś części referatu prelegent wskazywał na to, co jeszcze należy zrobić, aby doprowadzić do zakończenia prace nad wydaniem synodyku. Zdaniem referenta główny wysiłek należy skierować na opracowanie i wydanie uchwał synodów obrządku rzymskokatolickiego, unickiego i ormiańskiego wszystkich diecezji położonych na terytorium przedrozbiorowego państwa polskiego. Pierwszym etapem prac na tym odcinku winno być przeprowadzenie kwerendy, obejmującej archiwa, biblioteki kościelne i państwowe, znajdujące się także poza granicami kraju. Następ- tylko uchwały synodów zachowane w rękopisach czy starodrukach, lecz i inne magi na niemożliwość przeprowadzenia tych wszystkich prac przez jedną osobę należy powołać grupy robocze i powierzyć im opracowywanie problematyki poszczególnych diecezji. W zakończeniu prelegent zwrócił się do uczestników z prośbą o zgłaszanie propozycji w tej sprawie i współpracę przy wydawaniu synodyku.Po każdym wygłoszonym referacie uczestnicy sympozjum stawiali pytania. Jednak dyskusja skoncentrowała się głównie wokół problematyki podjęcia pracy nad przygotowywaniem materiałów do wydania zaprojektowanego synodyku. Projekt edycji zyskał poparcie ze strony wszystkich uczestników sympozjum. Padały natomiast rozmaite głosy odnośnie do sposobu przeprowadzania prac poszukiwawczych, badawczych i wydawniczych, które nie sprzeciwiały się głównym założeniom projektu, lecz jedynie uzupełniały jego treść.Podczas dyskusji głos zabrali: ks. bp prof, dr hab. Walenty Wójcik, ks. prof, dr hab. Paweł Pałka, ks. prof, dr hab. Stanisław Librowski, ks. prof, dr hab. Bolesław Kumor, ks. prof, dr hab. Józef Krukowski, ks. prof, dr hab. Henryk Wojtyska, ks. dr Jan Dudziak, ks. dr Alcfjzy Szorc, ks. mgr Tadeusz Żebrowski, ks. dr Tadeusz Krahel, ks. doc. dr hab. Edmund Przekop, ks. doc. dr hab. Wojciech Góralski, ks. dr Henryk Karbownik.Jednym z problemów poruszonych w dyskusji była sprawa przeprowadzenia dokładnej kwerendy we wszystkich dostępnych archiwach i bibliotekach krajowych, zagranicznych, a nawet — jeżeli to będzie możliwe — w zbiorach prywatnych. Przy poszukiwaniu zaś materiałów dużą pomocą będzie służył katalog synodów danej diecezji, który uprzednio należy sporządzić. Podczas kwerendy należy zbierać nie
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ty lko  uchw ały  synodów, zachow ane w  rękopisach  czy starod rukach , lecz i inne m a 
te ria ły  w chodzące w  zakres tzw . opraw y  synodu, np. okóln ik i w ydaw ane przez b is 
kupów , in s tru k c je  kap itu ł, kazan ia  w ygłoszone na synodach itp . (ks. bp. W alen 
ty  W ójcik, ks. S. L ibrow ski). Z uw agi na to, że w  daw nych czasach te rm in  sinodus 
oznaczał też i inne zgrom adzenia, np. kongregacje  diecezjalne lub arch id iakonalne , 
s tąd  i te  m a te ria ły  pow inny być uw zględnione w  k ręgu  n in iejszych  opracow ań, (ks. 
A. Szorc, ks. B. K um or). Ks. S. L ibrow ski zw rócił uw agę na  a k ta  dotyczące tych  
synodów , k tó re  były  zw ołane, lecz nie doszły do sku tku , bądź nie pod jęły  uchw ał.

Z ebrane  m a te ria ły  pow inny  być k ry tyczn ie  opracow ane i p rzygotow ane do opu
b likow an ia  zgodnie z zasadam i zaw arty m i w  in s tru k c jach  w ydaw niczych z 1953 
i 1955 ro k u  (ks. A. Szorc, ks. B. K um or, ks. H. W ojtyska), a prócz tego należy  spo
rządzić sp ec ja lną  in s tru k c ję  podającą  regu ły  p rzy  opracow yw aniu  uchw ał syn o d al
nych. M a być ona p rzygotow ana przez ks. A. Szorca i ks. H. K arbow nika.

Ks. bp W. W ójcik w y stąp ił z w nioskiem , by  prócz m ate ria łó w  źródłow ych za 
m ieszczać także  w  w y d aw anych  dziełach stu d ia  i b ad an ia  nad  synodam i i ich u ch w a
łam i. Ks. H. W ojtyska i ks. W. G óralsk i byli zdania, iż b adan ia  i stud ia  nad  synodam i 
należy pozostaw ić przyszłym  badaczom , k tó ry m  obecnie należy dać teksty . W ypada 
jed n ak  zam ieścić — zdaniem  d y sk u tan tó w  — k ró tk ą  in fo rm ację  o czasie i m iejscu 
odp raw ien ia  synodu, jego uczestn ikach  i przebiegu. Ks. J . K rukow sk i poddał pod 
dyskusję  sp raw ę ty tu łu  dzieła, k tó re  m a być opracow yw ane i w ydaw ane. W ersja  
ks. T. Żebrow skiego — Concilia Poloniae —  series nova, została zaaprobow ana przez 
uczestników .

M yśl podana w  p ro jekcie, by uchw ały  synodów  poszczególnych diecezji były  
opracow yw ane i w ydaw ane  przez kanon istów  i h isto ryków  w  nich p racu jących  
lub zain teresow anych  tym i diecezjam i, została  zaaprobow ana przez uczestników . 
P raca  tych  g ru p  by łaby  k ie ro w an a  przez w ąski, m ały  zespół redakcy jny . W ydaw cam i 
źródeł będą ci, k tó rzy  będą  przeprow adzać kw erendę, obróbkę tek stu  i przygotow anie 
go do d ru k u  (ks. H. W ojtyska). N a zakończenie obrad  została  pow ołana g rupa robocza, 
w sk ład  k tó re j w eszli; ks. bp prof. dr. hab . W alen ty  W ójcik, ks. prof, d r hab. 
S tan is ław  L ibrow ski, ks.prof. d r hab . Józef K rukow sk i — dziekan  W ydziału P raw a  
K anonicznego, ks. p ro f dr. hab. B olesław  K um or, ks. prof, d r hab. H enryk  W ojtys
ka, ks. doc. d r hab . E dm und  P rzekop, ks. doc. d r hab. W ojciech G óralski, ks. 
dr A lojzy Szorc, ks. d r T adeusz K rahel, ks. A nton i O krzesik, ks. dr T adeusz P ie 
ronek, ks. d r H en ry k  K arbow nik . O w ocność obrad  sym pozjum  u jaw n i się dopiero 
w p rak ty ce  za k ilk a  la t, lecz te raz  w zbudziło  ono za in teresow an ie  tą  p rob lem atyką, 
k tó re  w yraziło  się w  zobow iązaniach p rzy stąp ien ia  do w spó łp racy  nad  edycją  zbio
ru  uchw ał synodalnych.


